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Przedpłata w Administracji 0,90 zł. miesięczn.

odnoszeniem do domu 1,— zł. miesięczn. 
przez pocztę 1,25 zł m ies,, kwartalnie 3,75 zł. KROTOSZYŃSKI Ceny ogłoszeń; 1 m/m jednołamowy na str.I 

1-szej 50 groszy, w tekście 45 gr Ogłoszenie | 
na str. 4-tej 10 gr m/m.

POWIATOWY
URZĘD OW E PISMO INFORMACYJNE DLA MIESZKAŃCÓW POW IATU KROTOSZYŃSKIEGO. 
W Y C H O D Z I  W  S  1  O  D ¥ i S O B O T Y .

R edakc ja  działu u rz ę d o w e g o  — Staros tw o w  K rotoszynie ,  Tel. 39. R edak c ja  i A d m in is t rac ja :  D rukarn ia  K ro to szy ń sk a  — K ro to szyn ,  F lo r iańska  1, Teleion 164

Krotoszyn Koźmin — Kobylin — Sulmierzyce — Zduny — Pogorzela — Dobrzyca.

IlUJIiili
Zainteres3WH!5ytH podaję do wiadomo* 

śei, że W!kp. Izba Rolnicza w P oznnoiu  
za pośrednictwem tut. W y dzia łu  P o w ia ­
towego utw orzy ła  s tację  b u h a ia  r a sy  
ezarnc-bialej n iz inne j — u ro ln ik a  B ro ­
n is ław a F o ltynow ieza  w Pogorzeli.

Czas obowiązujący t r ^ j  m ania  bnhaja  
t r w a  do dnia  15 październ ika  1941 r. 

C ena pokryc ia  w yncii  2,—ii .
K ro toszyn ,  daia  29 lis tapadapa  1938 r.

P rzew odnioząoy Wydz. Pow. 
(— ) W IL IM O W SK I 
S ta ro s ta  powiatowy.

B  In. 9/35/38.

Komunikat Clearingowy Kr. 4 0 7
do w y k o n an ia  zgodnie z in s t ru k c ją  clea­
r in g o w a  M inisters tw a Opieki Społecznej 
z d n ia  12. 8. 1938 r. okólnik Nr. 98/P
u zu p e łn io n y  okólnik iem  Nr. -112/P z dnia  
5 mpj>i 1923 roku.

Nr. K O L E JN Y  345.
F i b r y k a  te k tu ry  surowej poszukuje 

m a js t ra  papierniczego (¡r.ts ynistę) W a ­
ru n k i  wg. urn wy. Oferty wraz z mlui -  
Satni św ia r ic fw  tmUży kierować do Od­
d z ia ła  P  średuictwa P rą  y Wojew. B iu ra  
F .P .  w Ł  >rizi c l .  Podleśna 6.

Nr. K O L E JN Y  346 
Poszukaj« si<3 niepodleg i śeiowca ko­

bietę łub mężczyznę, ekspedien ta  (kę) z 
b ranży b ław atne j.  W y m s g a n e  kw alif i­
k a c ja  2 do 3 le tn ia  p r a k ty k a  ku p iecka  
jako uczeń, wg. uczenicn orsz k i lk u le tn ia  
p rak tyka  j-<ko ł-kspedient (ks).

W ynagrodzen ie  wg. umowy. Oferty  
wraz z odpisami świadectw z praey  oraz 
z u w ie rzy te ln iany m i cd pisami zaświad­
czeń nadan ia  K rz y ż a  wzgl. Medalu N ie ­
podległości lub zaświadczenia przewidzia­
nego o rozp. min. spr .  wojsk, z dt
I. 38 r. na leży  kierów.- ć do E kspozytu­
ry  Wojew. B iu ra  F .P .  w Grudziądzu, nl 
G n. H  illera 41.

Nr, K O L E JN Y  347.
Poszukuje się n a ty ch m ias t  rn tynowa- 

nego  miBTza na stanowisko k ie row nika  
f a b r y k i  roweTÓw i motocykli,  siłę w ykw a­
l i f iko w aną  z długoletnia p ra k ty k a  tej 
b ranży. W iek  cd 35 do 50 hit. W y n a ­
grodzenie wg. posiadanyfh kw alif i  ¿.aeyj 
od 250 do 300 zi. miea. Zgłoszenia z o d ­
p isami świadectw kierowić do E k sp ozy ­
tu r y  Wojew. B in ra  F .P. w Bydgoszczy 
ui. Grodzka nr. 25.

Nr. K O L E JN Y  348.
Z ak łady  P rzem ysłow e w N sku poszu­

k u ją  1 s to la rz a  — niepodległe śeiowca 
lub sto larza in w a l id y  wojennego lnb woj 
skowego dostatecznie  wykwalifikowanego 
Płaca 60 gr. na godzinę. Oferty  z odpi­
sami świadectw (inw alidz i podadzą proc. 
inw alidztw a) należy kierow i ć do Ekspo­
z y tu ry  Wojew, B iu ra  F .P .  w Rzeszowie.

N r .  K OLEJNY  349.
Zakłady P rz em js lp w e  w Nie ku poszu­

k u ją  1 śluBarzn-niepodl. i 1 ś lusarza  in ­
w a lidę  wojennego lnb wojskowego z p lą ­
cą od 40 do 1,— zł. za godz. O ferty  z 
odpisami świadectw (inwalidzi podadzą 
proc. inwalidzki) należy kierować do 
E kspo zy tu ry  Wojewódzkiego B in ra  F .P .  
w Rzeszowie.

Nr. K O L E JN Y  350.
Zfiki&dy Przemysłowe w Niskn poszu­

kują  2 robotników n iew ykw alif ikow anych 
niepodległościowców i 2 robotników nie­
wykwalif ikowanych inwalidów wojen­

ny ch  iub  wojskowych z plącą od 40 do 
45 gr .  za godz. Oferty z odpisami św ia­
d e c tw  należy kierować do E k spo zy tu ry  
Wojow. B in ra  F .P .  w Rzeszowie.

Nr. K O L E JN Y  351.
F ab ryk a  m sszyn  we Lwowie poszuku­

je 1 tokarza  ms szynowego niepodległo­
ściowca. W yn agrodzen ie  wg. umowy. 
Oferty z odpisami świadectw należy  Kie* 
ro t tać  do W'-j>*w. B iu ra  F .P .  we L » ow is ,

Nr. K O L E JN Y  352.
F a b r y k i  M aszyn we Lwowie poszuku­

je 1 ś insarza  maszynowego - niepodległo­
ściowca. W ynagrodzen ie  wg. umowy. 
Oferty  z odpisami świadectw należy kie­
rować do W -jew ódzkiego  B iu ra  F  P. ws 
Lwowie.

Nr. K O L E JN Y  353.
D )  fab ry k i  w powiecie W arszawskim  

potrzebny  jest m aje ier  szczotkarski jako 
in s lruk to r ,  P ra e a  s ta ła  po 3 mies. ok re ­
su próbnego. P ra c a  akordowa, w sru n k i  
wg. umow y zbiorowej. Oferty  wraz i  
odpisami świadectw należy kieroweó do 
Wojewódzkiego B iu ra  F .P .  w W arszawie 
u i. Grzybowska 45. T erm in  nadsy łan ia  
ofert, do dnia 25 listopada.

NR. K O L E JN Y  361,
E  spo?ytnrn v̂ oj Biur.i F. P. w Rse 

szowje ogłasza woino miejsca dla nastę­
pu jących  ka tegor ii  robotników w y k w a­
li f ikowanych :

1) tokarzy  meta! z ukoń«zona szkolą 
rzemieślniczą lnb kursam i specjalny  mi, 
dn robót precyzyjnych,
Nr. kol. 362 — 2) frez*rów metal,  do ro ­

bót precyzyjnych,
Nr. kol. 363 — 3) spawaczy do spaw ania 

ace ty lenem  i e lektrycznością.
Nr. kol. 364 — 4) szlifierzy narzędzio­

wych.
Nr. kol. 365 — 5) wiertaczy metalu ,
Nr. kol. 366 — 6) hehlarzy  metal. ,
Nr. kol. 367 — 7) kownli
Nr. kol. 368 — 8) hartowników
N r. kol. 369 — 9) kotlarzy
Nr. kol. 370 — 10) bronzowników.

W ynagrodzenie  dla w ymienionych pod 
poz. od 1 do 10 (Nr. kol. 361 — 370) cd
50 i*r. do 1 ,— zl za godzinę.

K andydac i  ubifgstjtłcy idę o przyjęeie 
winni złożyć oferty z odpisami świadectw 
i dokładnym życiorysem. W żyoiorysie 
należy pod&ć datę  i miejsce urodzenia, 
imiona rodziców, panieńskie  nazwisko 
m atk i,  adres obecny, ad resy  z os ta tn ich  
trzech lat, narodowość, wyznanie, stosu­
nek do wojaka.

Konieczne świadectwo; obywatelstw/s, 
fo to g ra f ia  pożądana P odan ia  wraz z za­
łączn ikam i kierować do E k spo zy tu ry  
W ojewódzkiego Biura P. P. w Rzeszowie.

Nr. K O L E JN Y  373.
Wolne miejsc® c la  ślusarzy  narzędzio­

wych. W y n sg ro d z e n ie  od 40 gr. do 80 
g r  zs  g o d z in ę . O ferty  z  o d p isam i świa­
dectw i dokłiid  nyti) ż y c io ry se m  kierować 
do E k s p o z y tu ry  Wojewódzkiego B iura  
F. P .  w Ri.eszowie.

Nr. K O L E JN Y  372.
W olne miejsce dla techników z działn 

metalowego, z średnim wykształcaniem. 
W ynagrodzen ia  wg. umowy. Oferty  z 
odpisami świadectw i dokładnym  życio­
rysem kierować do Ekspozy tu ry  Wojew. 
B iu ro  Funduszu  P ra c y  w Rzeszowie,

Nr. K O L E JN Y  373.
D yrekc ja  Okręgowa Kolei P ańs tw o­

wych w W arszawie o g łasz ł  n in iejszym 
p rze ta rg  publiczny na dzierżawcę re s ta ­
uracji 1/2 klasy ua s tseji  Skierniewice

oraz bufetów 3-ciej k lasy  ca s tacji  C zer­
niewice i Ł is k ,  z te rm inem  objęcia w 
dniu  1 s tycznia  1939 r.

Oferty  należy wnos ó do D yrekc j i  O krę­
gowej K ole i  Pań s tw , w W arszawie, do 
d a ia  16. X II .  1938 r. do godz. 8,45.

O ferty  z osnaezenieia eyfrow ym  i sło­
w nym  oferowanego roeznego ezynsaa 
dzierżawnego w zam knię tyah  efer taoh i
napisem  „Oferta  na d z ie rż a w ? .........  aa
s t a c j i .............“ należy skiadać  w D yreke ji
Okr. K. P, w W arszaw ie  (ul. T argow a 
74) do s k n y n k i  na  ten eel przeznaczonej.

Oferenci m a ją  w yraźn ie  stwierdzić  W 
ofertach, że w a ru n k i  dzierżawy znane 
im  eą dokładnie  oraz podać k ró tk i  swój 
ry e io ry s  z dołączeniem świadectw m ora l­
ności, wydanego przez Starostwo.

Równocześnie należy zlożyó w Kasie 
D yrek cy jne j  Kolei Państw , w W arszaw ie  
w ad ium  w kwoeie 300,—zl. na  r e s ta u ra ­
cję w S k iern iew icach  i 50,—zl n a  bufet 
w  Czerniewicach i Łasku. K w it  na  w pła­
cenie w adium powinien byá dołąSzony 
do oferty.

W ad iu m  w razie  przy jęc ia  o fe r ty  bę­
dzie za trz y m a n e  na poczet kaucji ,  w r a ­
zie z; ś nie  p rzy jęc ia  ofer ty  będzie zwró 
eone.

Jeżel i  oferent, k tórego ofertą p r z y j ę to ’ 
z jak ichkolw iek powodów nie zawrze urno* 
wy dzierżawnej na  znanych m a w aru nk ach
d z ie t i iw y ,  lub też ni» obejmie dzierżawy 
w te rm in ie  umów ionym , to za trzym ane  
na poczet kaucji  w adium przepada na  
rzecz przedsiębiorstwa „Polsk . Kol. 
P a ń s tw “

Oferenci związani są sw ymi ofer tam i 
przez przeciąg  ośmiu tygodni,  l icząc od 
dnia  o tw arc ia  efert.  Skuteczność p raw na  
umowy dzierżawnej uw aru n k o w an a  jest 
wykupien iem  przez dzierżawcę odpowie­
dniego p a ten tu  w myśl obowiązujących 
przepisów.

Oferent, k tórego ofertą przyjęto, peno* 
si koszty ogłoszenia p rzetargu .

In fo rm ac j i  bliższych ndziala W ydzia ł  
Handlow o-Taryfow y D yreke ji  O kr Kolei 
Państw , w W arszaw ie  (ul. T a rg ow a  Nr. 
74, pokój Nr. 267), codzienni» oprócz dni 
świątecznych, w godz. 10 do 12-tej.

Otwereie ofert nas tąp i w dn in  16- 12. 
1938 r. o godz. 9-tej.

Nr. K O L E JN Y  374.
Z ik ia d y  Graficzne w Gdyni zgłaszaj# 

woln« miejsce p racy  dla uczestnika walk
o niepodległość, P O S IA D A JĄ C E G O  J E ­
DNĄ Z W Y M IE N IO N Y C H  K W A L I F I ­
K A C JI :  zeeera, m aszynisty  do maszyn 
płaskich i tygli,  l ino typ isty ,  s te reo type ra  
płaskiego i ro tacy jnego  lub in tro l ig a to ra .

W ynagrodzen ie  od 0,85 zl do 1,25 zł 
za godzinę. Oferty  w raz  z odpisami za­
świadczeń z p racy  fachowej, kandydaci 
w inni kierować do E ksp o zy tu ry  Wojew- 
B iu ra  F un du szu  P ra c y  w Gdyni.

Powyższe podaję za in teresow anym  do 
wiadomości.

Krotoszyn, 25. X I .  1938 rokn.
Przew odniczący  Wydz. Pow.

(—) W IL IM O W S K I,

Mormy św ia d c z e ń  n a  pom oc z im o w a  1 93 8/39
Podaję  do wiadomości, że ogłoszone w 

nr. 94 O rędownika Powiatowego no rm y  
świadozeń na prmno zimową 1938/39 r. 
anu in ję  i podaje „N orm y świadczeń na 
pomoe zimową 1938/39'“, w ydane przez 
Wojewódzki K om ite t  O bywatelski w P o ­
znaniu  w dnin 24-go listopada rb. jako

obowtaznjąee aa te renie  tutejszego woje­
wództwa.

a) Ś W IA D C Z E N IA  OD H A N D L U : 
Przeds ięb io rs tw a  handlow e opłacają

iw ied esen is  od obrotu w wysokości l g/ao 
obrotu  osiągniętego w ro k n  1937.

b) Ś W IA D C Z E N IA  OD PR ZE M Y SŁ U : 
P rzem ysł  opłaca świadczenia OD O-

BRO TU  w w ysokośc i:
1%S# obrotu osiągniętego w 1937 roku 
l / i ^ o a  przy  osiągniętym obrocie ponad 

1.500,000,— zl a p rzedew szystk im  od 
przebsiębiorstw, k tó re  w ro k u  1937 osią­
g nę ły  czysty  zysk ponad 5%.

W o d n i e s i e n i u  d o  s p ó ł e k  a k c y j n y c h  
s taw k a  obowiązuje w w y p a d k a c h
w ypłacen ia  za r o k  1937 d y w i d e n d y  p o : 
n ad  4°/,.

e) Ś W IA D C Z E N IA  OD R ZEM IO SŁA  = 
Rzemieślnicy posiadająsy w łasny lokal 

sklepowy opłaca ją  świadczenia w wyso­
kości lV,°/0o °9 obro tn  za 1937 r.

R zemieśln icy  nie posiadający własnego 
lokaln  sklepowego opłacają  świadczenia 
w wysokości l° /t(i od obrotu osiągniętego 
•w ro kn  1937.

d) ŚW IA D C Z E N IA  OD DOCHODU 
N IB FU N D O W A N EG O : (świat pracy)

Osoby pozostające w stosnnkn  służbo­
w ym  lub  na jm n  p racy  (funkcjonariusze 
publiczni, p r tco w n icy  nmysłowi, p ry w a ­
tn i  i państwowi oraz  pracownicy fizyczni) 
op łaca ją  za pośrednictwem swych p raco­
dawców w e iąg u  pięeiu miesięcy nastę­
pujące sk ładki od miesięcznego dochodu 
netto . t. zn. po po trącen iu  podatków i o- 
p ła t  n a  F a n d u sz  P ra cy :

do 160 zl 0,20 zl
od 161 do 300 zł l/*°/0
od 801 do 600 zł
od 601 do 800 zł
od 801 do 1200 zł
od 1201 do 2500 zł
od 2501 zl wzwyż 

Emeryei opodatkow ują  się w edłu* in- 
dentyeznej skal i  i op łaca ją  świadczenia 
za pośrednictwem właściwych izb sk a r ­
bowych lub zakładów, banków, ins ty tucji  
publicznych i przedsiębiorstw, w ypłaca­
jących  em ery tu ry ,  - -  względaie opłacają  
świadczenia od lokali,

e) Ś W IA D C Z E N IA  OD DOCHODU 
F U N D O W A N E R O :

Oioby opłacające podatek  dochodowy 
z jak iegokolw iek ty tu łu  z w y ją tk iem  wy­
miecionego  pod d) oraz z w y ją tk iem  z 
ty tn łu  . doehodu osiąganego z przedsię­
biorstwa lnb  gospodark i ro lnej (wolne 
zawody, jak  lekarze, adwokaei itd. oraz 
ren t ie rzy  i t. p.) ponoszą w Ciągu pięciu 
mieBięey świadczenia od miesięcznego 
doehodu netto  według następującej  skali: 

od 160 do 300 zł V2%  
od 301 do 400 zł 
od 401 do 600 zł 
od 601 do 1000 zl 
od 1001 do 2000 zł 
od 2001 do 3000 zł 
od 3001 do 5000 zł 
od 5001 zl wzyż 

Zaś w s tosunku  do dochodu z własności 
n ieruchom ej należy stosować poniższe 
n o r m y :

h  U
1 7 ,
i  V .7 .
27c
47.

S/ / /o
l / o
27o
27,7a 

7o 
57o 
6%

do 120 7,1 20 g r
od 121 do 800 zl i1/,'’/o
od 301 do 600 zl
od 601 do 800 z I 17*7.
od 801 do 1000 zl 17//.
od 1001 do 2000 zl 27//o
od 2001 do 2500 zl 370
od 2001 zl wzwyż 47,
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f) Ś W IA D C Z E N IA  OD L O K A L I:  
Świadczenia te posiadają  c h a ra k te r  po­

mocniczy, zastępczy, t. zn. że posiadasz» 
lokali w m iastach  S osiedlach o c h a ra ­
kterze  m iejskim , op łaca jący  świadczenia 
z ty tu łu  podanych  w pu n kc ie  a), b), c),
d), e), świadczeniom ty m  nie podlegają  
pod w arunk iem , że p rzypada jaca  na nich 
świadczenia z ty eh  ty tu łów  uinzczają w 
wysokości nie niższej od obowiązujących 
norm  i w te rm inach ,  wyznaczonych przez 
właściwe o rg a n a  akiiji.

Lokale  służbowe, zawodowe, handlowe, 
p rzemysłowe i rsem ifśln icze zwolnione 
są od świadczeń lokalowych.

Eraarye i inogą być objęci — według 
wła8E®go u znan ia  — alba  świadczeniami 
od lokali,  albo też św iadczeniam i prze­
w idzianym i d la  p racow ników  pozostają­

cych w atoanakn służbowym lub  na jm u  
pracy , ( p k t  d)

Świadczenia od loka l i  wynoszą; 
od 2 izb po 0,25 zł miesięcznie od izby 
w c iągu  p ię i ia  miesięcy, od 3 izb po 0,50 
zł miesięcznie od izhy w c iągu  pięciu 
miesięcy, od 4 izb po 1,25 zł miesięcznie 
od iaby w s ią g u  pięcin  miesięcy, od 5 
izb po 2,50 zł miesięcznie od izby w c ią ­
gu  pięciu miesięcy, od 6 i więcej izb 
po 3,50 zł miesięcznie od iaby w c iągu 
p ięs iu  miesięcy.

e )  A S E K U R A C J A  (Z A K Ł A D Y  U- 
BEZPIECZEKi) — 1V2'/0 od przyp isu  
sk ładek  za rok  1937.

h) Ś W IA D C Z E N IA  OD R O LN IC TW A :
I  K A T E G O E IA  — do 20 ha  użytków 

ro lny ch  2 ks; ż y ta  za 1 ha (p rzy  gospo­

dars tw ach  do 20 ha na leży  wypuścić  z 
ak c j i  zbiórkowej ty ch ,  k tó ry m  b re k  na- 
tu r a l i i  n* w yżyw ien ie  rodziny).

I I  K A T E G O R IA  — Od 20 ha do 50 
ha  użytków  ro ln ych  2 kg ż y ta  za 1 h a  
oraz 10 kg  ziemniaków.

I I I  K A T E G O R IA  — Ponad  50 ha u- 
żytków ro lnych  do 4 kg  żyta o raz  10 kg 
ziem niaków.

Wlaśoicieie lasów od 100 ha oddzadzą
8 m. drzew a opałowego. P rz y  g ru n ta e h  
w ydzierżaw ionych  płac i połowę właśeiciel 
i połowę dzierżawca.

Dla robotników ro ln yeh  ustalono n&- 
stępn jąee  n o rm y : 
d*put.*)tnik — 50 kg  ziem niaków 
znciężnik — 12V2 k g  z iem niaków  
ekonomii, s ta rs i  włodarze i tp .  — 200 kg  
ziemniaków.

U rzędn iey  gospodarczy p łacą  l°/0 od 
6-cio miesięcznych poborów i deputatu.

D la  wszystkich k a teg o r i i  wolno zamie­
n iać  żyto na  ziem niak i i odw rotn ie  w 
s tosunku  1 kg  ży ta  do 5 k g  ziemniaków.

Pow yższe norm y obowiązująća na  te­
r e n ie  województwa poznańskiego cd 1-go 
g r a d n i a  1938 r. nie odbiegają od norm 
zesz ło rocznych  z wyjątk iem n o rm  od 
św ia ta  p r a e y  ja k  i od właścicieli niern- 
chonwśei,  k tó re  obniżono do norm  u s ta ­
lonych p rzez  N aczelny  W ydz ia ł  W yko­
nawszy.

Krotoszyn, d n ia  26 l is topada 1938 r.
P rz e w .  W ydzia łu  Powiatow. 

( - )  W IL IM O W S K I 
S ta r o s ta  Pow ia tow y  

N r .  F .  P r .  10/17/38.

O  Æ I l E U ^ Z Ę D O W Y

P a r y ż  (P A T ).  W  niedzielę o godz. 
20-tej prem. D alad ie r w yg łos i ł  przez ra ­
dio apel do oby w ate l i  francuskich .

Mówca przypom niał ,  że  s tra jk i  i oku­
p ac je  fab ryk  w y darzy ły  się n ag le  w P a ­
ryżu  oraz  w e  F ranc j i  pó łnocnej w łaśn ie  
24 listopada, k iedy  ang ie lscy  m ężow ie  
s tan u  obradow ali  z m inis tram i francu sk i­
m i n ad  sp ra w ą  w spólnej obrony  i na j­
pew nie jszym i środ kam i zabezpieczen ia  
pokoju.

N astępn ie  25 l is topada  n a  zapow iedź 
deklaracji f rancusko-niemieckiej o d p o ­
w iedziano  groźbą  s t ra jku  pow szechnego .
— Prem . D alad ie r  zwrócił u w ag ę ,  że 
ok u p o w an ie  fab ryk  zosta ło  u zn ane  za 
n ie legalne  p rzez  w szystk ie  rządy  f ran ­
cusk ie  p o c ząw szy  od rok u  1936, p rzy ­
czyni podkreślił ,  że s t ra jk  pow szech ny  
ugodziłby p rzedew szy s tk iem  w  interesie 
p a ń s tw a  i s a m y c h  obyw ate li .

P re te k s te m  do teg o  s t ra jk u  je s t  p ro ­
te s t  p rzec iw ko  os ta tn im  d ekre tom . Prem - 
jer  w yraz ił  opinję, iż d ek re ty  te  nie  
po m nie jsza ją  zdobyczy  św ia ta  p racy , nie  
sk raca ją  u rlopów, nie zm nie jsza ją  z a ro b ­
ków , a jedynie  p rz y s to sow u ją  40 to g o ­
dz inny  tydzień  p racy  do w y m o g ó w  go­
spodark i  i o b rony  narodow ej.

P rem ie r  ośw iadczył,  że

strajk powszechny nie ino żadnego uzs- 
scfiiilenia mciterlalnego, ei tymbardzlej 

moralnego.
P rem ie r  k a tego ryczn ie  odparł  za rzu ty  

n a  te m a t  dążen ia  do d yk ta tu ry ,  w sk a z u ­
jąc, że w y m u szen ie  p o szan o w a n ia  dla 
p ra w a  lega ln ym i śro dk am i nie jes t  d y k ­
taturą .  N ato m ias t  ag itac ja  dążąca  do 
narzucen ia  g w a łtem  sw ej woli ludności 
i rządow i p rzez  part ię  lub k lan  je s t  szan  
tażem . P rem je r  jes t  z d ec y d o w an y  s k o ń ­
czyć  z tego rodzaju metodami.

S tra jk i  i o k u p o w an ie  fab ryk  o raz  za­
pow iedź s t ra jk u  p o w szechn ego  s tan o w ią  
p ró b ę  brutalnej akcji p rzeciw ko polityce 
poko ju  zap o m o c ą  k tóre j  rząd  francuski 
usiłuje zapob iec  przelaniu  francuskiej 
k rw i w  imię o bcych  in teresów . G ru py  
te dążą  do u s ta n o w ien ia  d y k ta tu ry  
m niejszości n ad  dem okrac ją .

P rem ie r  zwrócił u w ag ę ,  że h as ła  i u lo t­
ki ro zpo w szechn ian e  w fab ry k ac h  zd ra­
dza ją  po li tycznych  in sp ira to ró w  ruchu

s tra jkow ego . N iek tó rzy  przew ódcy  m ię­
dzy n a ro d o w y ch  organ izacji  oraz ich o r ­
g a n y  p ra s o w e  głoszą , że chodziło i cho­
dzi o zo rg an izo w an ie  akcji m asowej 
p rzec iw ko  rządowi, by  zm usić  go  do k a ­
pitulacji.

P re m je r  o św iadczy ł  z nac isk iem , że

rzad lesf zdecydowany wykonać swój obo­
wiązek wobec narodu

i apelu je  do  ro z s ą d k u  i sum ien ia  wszy-

s tk ic h  F ra n c u z ó w  bez  różnicy  k la sy  
spo łeczne j  i p og lądów . W s z y s c y  ludzie 
p ra c y  s ta l ib y  się ofiaram i o k re su  n iepo­
rządku ,  k tó r y b y  m óg ł z a p a n o w a ć  we 
Francji.

P rem ie r  z a k o ń c z y ł  s w e  p rzem ów ienie  
słowami, że jeśli j e d n a k  o w e  groźby 
m iałyby być  z rea l izow ane ,  to  spe łn i  on 
sw ój o bow iązek  aż do koń ca ,  ce lem  z a ­
pew nien ia  p osz an o w an ia  p ra w a  i z a b e z ­
p ieczen ia  in te resów  Francji.

™  r  . a l

W o js k a  jap o ń sk ie  w y k aza ły  w  ciągu 
os ta tn ich  dn i w ie lką  a k ty w n o ść  na te re ­
n ie  C hin  ś rod ko w ych . J a k  s łychać, z a ­
m ierzają  one  przekroczyć  g ran icę  p row i­
ncji Szansi  i odciąć d o s ta w y  m ateria łu  
w o jen n eg o  i amunicji ,  idące z Z .S .R  R. 
L o tn ic tw o  jap o ń sk ie  bom b ard ow ało  w e 
czw a r tek  k ilka  w a żn y ch  p u n k tó w  s t ra te ­
g icznych w  prowincji Szansi.

Z  Chin po łudn iow ych  donoszą ,  źe w  
za toce  B ias  sk o n cen t ro w an o  w iększe  
oddziały  japońsk ie ,  k tó re  m ają  być  w y ­

s łan e  na  w scho dn i  odcinek f ron tow y dla 
w zm ocnien ia  ochro ny  przedpola  K an tonu .  
J a p o ń c z y c y  zajęli m ias to  I ,un g  - Konk, 
po łożone na  linii ko le jow ej H o n g k o n g
— K anton .

W  nocy  na so bo tę  na te ry to rium  b ry ­
ty jsk ie  w  Kou Lun  przeszło  około  100 
ty s ięcy  ucho dźcó w  ch ińsk ich  z po w o du  
za jęc ia  przez  Ja p o ń c z y k ó w  linii rzeki 
Szam-Szun. K ilka ty s ięcy  uchodźców  
przebyło  r zek ę  wpław.

K l s z p s n l l .
W e d łu g  don ies ień  z B a rce lo n y  p o d ­

czas  c z w a r tk o w e g o  a ta k u  lotniczego 74 
o sob y  poniosły  śm ierć,  zaś  ilość r an n y c h  
w y n o s i  k ilkase t  osób, a s t ra ty  m a te r ia l ­
ne  są  bardzo  znaczne. B y ł  to  11-ty n a ­
lot lotn iczy n a  B arce lonę ,  od chwili roz ­
poczęcia  woj iy dom ow ej w  H iszpanii.

W  p ią tek  sam olo ty  gen. F ran co  b o m ­
bard ow ały  T a rrago nę ,  B arce lo nę  i W a ­
lencję. P ięć sam o lo tó w  zbo m b ard ow ało

m. Borjr is B lancas. B o m b a rd o w a n ia  te 
sp o w o d o w a ły  60 ofiar ludzkich zab itych  
i rann ych .

W  W alencii  podczas  p ią tk o w e g o  b o m ­
b ardo w an ia  od łam ki b o m b  lo tn iczych  
trafiły na sto jące  n a  k o tw icy  w  porcie 
s ta tk i  ang ie lsk ie  „ S e  n e n c o “ i „ B o b b y “ 
ran iąc  d w óch  m ary n a rzy .

K o m u n ik a t  g łów ne j  k w a te ry  wojsk , 
gen. F ran co  donosi, iż w  nocy  ub. z b o m ­
b a rd o w an o  ob iek ty  w o jsk o w e  w m ie jsco ­
w o śc iach  Magrall i P ine ra  w Katalonii.

P o za  tym  b o m b ard o w a n o  port w  B arce ­
lonie, gdzie  u szkodzono  d w a  s ta tk i  oraz 
p o r t  w  K ar tagen ie ,  gdzie  uszkodzono 
trzy. P o n a d to  zes trze lono  s a m o lo t  rzą­
du ba rce lo ń sk ieg o .  Na froncie  sy tuacja  
bez zmian.

Ferie z im owe a  s z k o m i e
F a r ie  zimowe w szkolnictwie powszech' 

ny m , śred n im  ogólno k sz ta łcącym  i za ­
wodowym, zw iązane ze św ię tam i Bożejso 
N arodzenie ,  t rw sć  będą w bież. ro k u  
szkolnym , zgodnie z obow iązu jącym i prze- 
pieami, od 23 g ru d n ia  do 9 s tyczn ia  włą­
cznie.

Zakończenie  u a u k i  w szkołach nss tąp i 
dn ia  22 g ru d n ia  po lekcjaeh, wznowienie 
dn ia  10 s tyczn ia  rano.

W  szkołach dokszta łca jących  zakończe­
nie n au k i  nas tąp i o tydzień  wcześniej.

F  o t o g  r a f i e
z w ycieczk  Czytelni K ob ie t  do 
K ó rn ik a  i Z an iem y śla  są  d o  nab yc ia

w Redakcji M o s z y M .  Orędownika Pow.
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— R acja  — pochw alił  go Neon. D a ­
w aj łapę  grubasie .

— Nie nazyw...
— Koniec, chłopcy. Idziemy.
—- Uzbrojeni.
— Oczywiście.
— O n nie  dopuści n a s  do siebie z 

bronią.
— Z obaczym y.
M ontague  L eroy  i pu łkow nik  w y m ie ­

nili spojrzenia .  Sam i nie zaliczali s ię do 
u łom ków , byli odw ażni i n iep osz lak ow a­
ni. A le  ta  p ią tk a  z a im p on ow a ła  im.

W ysz li  n a  pokład. P u n k tu a ln ie  z u- 
p ływ em  sześdziesią tej m inu ty  do burty  
jach tu  _ przybiła  duża  łódź z  cz te rem a 
żółtym i w iośla rzam i.  P rz y  s te rze  siedział 
ten  s a m  milczący Ja p o ń c z y k  ex  — par- 
lam entariusz . O n sam  w szed ł na  pokład. 
Zbliżył się do A llana.

— P rzy jech a łem  po w as ,  panie.
- -  P ięknie .  J e s te ś m y  gotow i.
— Jeszcze  me, panie. M acie zostaw ić  

broń.
— Jeżel i  od m ó w im y ?
— M am ro zk az  wrócić bez  w as .  G dy  

n a sz a  łódź znajdzie  się w  połowie drogi, 
s to rpedu jem y w as.

— Oho ! O stry  kurs ,  ja k  widzę.
- -  Czy m o g ę  odejść, p a n ie?
— W raz  z nam i

— A llan  bez zm rużenia  oczu w yją ł  z 
k ieszen i oba  rew o lw ery  i nóż. T rzej in­
ni uczynili to sam o. H e rb e r t  nie miał 
p rzy  sobie  żadnej broni.

— Z a d o w o lo n y  ?
— Jeszcze  nie, panie. Mam rozkaz  

z rew id o w ać  w as .
P e łń  s w ą  pow-inrsość — w e z w a ł  go 

Allan.
Poczu ł tw arde , g rube , k ró tk ie  pa lce 

p rzesuw ające  się w zdłuż  ciała, w c h o d z ą ­
ce do k ieszeni, n a c isk a jąc e  k a żd ą  w y ­
pukłość.

— T y  m ożesz  zejść  do  łodzi panie .
T a  s a m a  ce rem onia  p ow tó rzy ła  się z

pozosta łym i.  G dy  w szyscy ,  w  pięciu, 
znaleźli się w  łodzi, japo ńcz yk  o n ieru­
chom ej tw a rz y  zaw ołał  do s to jąceg o  
przy  b a lus tradz ie  Mortona.

— A  teraz  m ożec ie  odp łynąć  panie. 
T e n  s ta te k  i w sz y s tk o  co "się n a  nim 
znajduje  jes t  w olny . Nie będziem y w a s  
ścigać ani s trze lać  do w a s  z tylu. Yato 
T a h a sh i  n igd y  nie łam ie przyrzeczeń. 
T o  k a z a ł  mi oznajmić.

T o  była  n a jw ięk sza  n ie spodz ianka .
A le  oznacza ła  ona  zarazem , że „S ec re t  

F iv e ' '  s k a z a n y  jes t  na  śm ierć.
— Stać! — pu łkow nik  w y c ią g n ą ł  rękę. 

B y ł  b lady  jak  chusta .  Lecz  Allan D ow n 
rozkaza ł d o n o śm y m  g ło s e m :

— Na co czekac ie  ? Monty, do m a ­
szyn. N akazu ję  w am  jechać.

B yło  coś w  sile jego głosu, co sk łon i­
ło ich do  po słuszeństw a .  On zaś  z w ró ­
cił się do Japo ń czy k a .

— J e s te ś m y  do twojej dyspozycji.
Zólty  w patrzy ł  się w niego. J e g o  g ru ­

be w arg i  zadrżały.

— C zy  m ogę  coś powiedzieć, p an ie?
— o m i a ło !
— Jeżeli nie  je s te ś  głupi ani o b łąk a ­

n y  — to je s te ś  na jod w ażn ie jszy m  czło­
w iek iem  jak ieg o  sp o tk a łem  w  życiu. 
S zk o d a  że m us ic ie  zginąć.

O dw rócił  s ię  i da ł  zn ak  w ioślarzom . 
D ługie  łopa ty  poczęły  od p y c h a ć  wodę, 
p o su w a ją c  łódź w k ie ru n k u  p rz ezn acz e ­
nia.

R O Z D Z IA Ł  X X V I.
P y ta n i e  i odpowiedź.

A n i  ponure, an i  u rad o w an e ,  nie  w spó ł­
czujące  i n ie m śc iw e  — zam knię te ,  n ie ­
d o s tę p n e  tw arze .  W  każde j p arze  rąk  
m a s y w n y  karab in ,  u każdego  p a s a  re ­
w o lw er  i g r a n a t  ręc zn y  oraz szeroki 
ciężki, k ró tk i  miecz obosieczny. Trap 
n a ty c h m ia s t  w ciągn ię to  w górę. Motory
— ca łą  m o cą  naprzód. D o k ą d ?  P o n o ­
w n a ,  d rob iazgow a rewizja. P ap ie ro sów  
nie odebrali.

P ięciu  sza leńców  p rzem asze row ało  
p rzed  p o d w ó jn ym  szereg iem  n ie ru ch o ­
m y ch  postaci z m inam i oficerów floty 
n a  inspekcji. P rzed  g ładkim i, b łyszczą­
cym i drzw iam i A llan  za t r z y m a ł  się i z a ­
p y ta ł  e skor tu jącego ,  tego sam ego ,  nie 
ods tępu jąceg o  ich an i n a  k ro k  J a p o ń ­
c z y k a  o tw a rz y  bez  w y ra z u :

— D o k ąd  n a s  p row adz isz?  Co jest 
za tymi drzw iam i.

— K aju ta ,  p sm e .
— Nie musisz  za k ażdym  razem  d o d a ­

w ać  te g o :  „p an ie“'. P oza tem  d o m y ś lam  
się, że nie chcesz  nam  pokazać  w y s t a ­
w y  w y p c h a n y c h  krokody lów . Idź n a ­
ty c h m ia s t  pow iedz  T a h a s h re m u ,  że  ja

chcę  z n im  mówić w  w ażn e j  dla n a s  o- 
bu  spraw ie .

— Nie muszę p rzec ież  s łu c h a ć  w a ­
szych  rozkazów, pan ie .  Z a p o m in a sz ,  że 
je s teśc ie  tu  jeńcami.

Allan zamierzył s ię  b ły sk a w icz n ie  i 
w y rż n ą ł  swego in te r lo k u to ra  w  tw arz  z 
ta k ą  siłą, że ó w  s ię  zatoczył. A llan  nie 
uczyn ił  tego p o d  w p ły w e m  z d e n e rw o w a ­
n ia .  Jeszcze n ig d y  um y s ł  jego  nie  by ł 
t a k  sk o n c e n t ro w a n y  ja k  w tej chwili. 
A lbowiem o d  spok o ju  zależało  życie, 
Chciał p r z e k o n a ć  się ja k  dalece s ięgają  
d y rek ty w y  T a h a s h i e g o  dla załogi. Czy 
z n ie w a ż o n y  rzuci się na  n iego  ze sw ym  
k ró tk im  s t ra sz l iw ym  m ieczem ?

J a p o ń c z y k  podn iós ł  się, dotknął o b o ­
la łeg o  policzka i rzek ł  nie  zm ien ia jąc  
g ł o s u :

— Nie pow in ieneś  mnie bić, pan ie .  J a  
w y k o n u ję  tyiko rozkazy .  G d y b y ś  nie 
by ł jeńcem  Czcigodnego n ie  żył b y ś  już 
po uderzeniu mnie. C z c ig o d n y  uprzedził 
nas ,  że będziesz p ro w o k o w a ł .

Mówił spokojn ie  i dop ie ro  te raz  A llan  
zauważył, źe  by ł  to  cz łow iek  in teligen­
tny.

— J a k  cię  n a z y w a ją ?
— T o  n ie  m a  znaczen ia  dla ciebie, p a ­

nie. T u  w o ła ją  na  m nie  Tyohara .
— P r z e p r a s z a m  cię, T yo h a ra .  T o  b y ­

ła is to tn ie  ce low a prowokacja .
— I co z niej w y w n io sk o w a łe ś .
N ie  doda ł  już n ieo d łączn ego :  „ p an ie“ .
— Z e  T a h a sh i  rozkazał n a s  nie tknąć .

W id o cz n ie  chce  nas z a c h o w a ć  na  deser .  
W id zę  też,  że okrę t  ru sza .  Czyli roz­
g ry w k a  rozpocznie się po  p rzy by c iu  na  
o k reś lo ne  zgóry  miejsce. C.d.n.
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m a w ie lk ie  znaczen ie  dla zdrowia, 
trz eb a  ją  ty lko  codziennie i pilnie 
u p r a w ia ć  i an i  jeden dzień nie p rzer­
w ać- P o d o b n ie  zdrowa i p o ży w n a  
K A W A  SŁ O D O W A  K N E IP P A  do­
p ie ro  w ó w czas  w  całej pełni o k aże  
sw e  walory , jeżeli ją c o d z i e n n i e  
pić będziemy.

Pod wysokim p ro te k to ra te m  J .  Em. Ke 
K a rd y n a ła  P ry m a s a  H lo n d a ,  0 0 .  K apu­
cyni, P row inc ji  W arszaw sk ie j ,  o rganizu­
ją  od 27 g ru d n ia  b r .  do 5 stycznia 1939 
p ie lg rzym kę do I t a l i i  pod hasłem: „Ścież­
kam i św. F ra n c i s z k a  z Asyżu“ i z a p ra ­
szają do wzięcia  w niej udziału wszyst­
k ich uczniów i czcicieli Świętego. P rz e ­
w odn ic tw o  duchowne objęli 0 0 .  Kapu- 
eyo i.

Podczas zw ie jzan ia  Asyżu. R zym u, 
P a d w y  i innych miejscowtśai, w k tórych  
roz w ijs ł  swą zbawienną dzialalncść Świę­
ty  B iedaczyna, pielgrzym i będą mogli 
zapoznać »ie bliżej z jeso  życiem i prosić 
o laskę n a ła d o w a n ia  go w tej p rzedz iw ­
nej miłości Boga i bliźnich oraz  rozpo­
wszechnienia jego św iętych ideałów.

P ro g ra m  p ie lg rzym k i w ysyła  S ek re ta ­
r i a t  0 0 .  K apucynów , P ro w inc j i  W arsza ­
w skie j ,  W arszaw a, nl. K a p u cyń sk a  4

Ha m arginesie u/yHłsdu dr. Policka.
H is to r ia  n ie ub łag any  sędzia wszystkich 

ezynów ludzkich  i nauczycielka p rzy ­
szłości, dsje  nam  tyle dowodów w y k azu ­
jących bezcelowość wszelkich usiłowań 
zm ierzających do wynarodowienia  dane ­
go narodo, czującego i rozumiejącego 
§wą odrębność. Na tym  tle  rzucił w 
sw ym  wykładzie o Śląsku Zsolcrtńskim 
prof. U n iw ersy te tu  Poznańskiego dr. 
P o llak  duchową sylwetkę Śląska i j e >{0 
ludu ,  k tó ry  pozostał Polsce, zawsze w ierny.

S plo t n iezm iernie  ciężkich w arunków  
zarówno fizycznych, m a te r ia lny ch  jak  
i duchowych w ytw orzył na Śląska poko­
lenie o si lnych, n iespożytych ebarak te -  
raoh, którego wszystkie dążenia koncen­
trow a ły  się w jednym pnnkcie — w idei 
pow rotu  do Polski. Dlatego właśnie, po­
m im o bezcelowych zda się zrywów i bo­
lesnych rozgoryczeń lud śląski nie zre­
zygnował,  waiezył dalej, w ukryc iu  I b c z  

wytrwale. .
A tym czasem P o lsk a  szła ku niemu 

w ielk im i krokami...
W y k ła d  prof. P o l lak a  nie zawiódł na­

szych nadzie i,  przedstawił prosto i bez­
pośrednio psychikę Śląska, łączność jego 
z ojczyzną w c iągu tylu stuleci od cz a s u  
odpadnięc ia  jego od Polski, zbliżył Ś !ask 
nie ty lko  um ysłow i, ale i saren każdego 
Pol»ka.

Należy w yrazić  wdzięczność T ow arzy­
stwu Nauczycieli S skó ł Średnich i W yż­
szych za zorganizowanie takich w y k ła ­
dów, a przez to za udostępnienie ezer- 
Bsemu ogółowi zapoznan ie  się dokładne 
z pewnymi z jaw iskam i i zagadnieniami 
życia kraju .

Niechże uderzenia  w ielk iego serca Za­
o lzia  będą i dla nas p rzy k ład em  i pod­

nietą do p r s e y  dla Ojczyzny, podjętej i 
w ykonywanej z m yślą  o Niej.

Kronika miejscowa.
„ W l e ń  Propagandy Han­
dlu i Przemysłu PolsKieso“ .

„Tydzień P ro p a g a n d y  H an d lu  i P rz e ­
mysłu P o l s k i e g o 1', k tó ry  odbędzie się 
w całym k ra ju  od 4-go do 11 go g ru dn i»  
ma na eelu uśw iadom ienie  całego społe­
czeństwa o konieczności popieran ia  jed y ­
nie rodzimej wytwórczości.

W  K rotoszynie ,  skad wyszła in ic ja ty ­
wa u rząd zen ia  „Tygodnia  P ro p a g a n d y “, 
K o m ite t  M iędzyorganizacy jny  przygoto­
w uje  do tego „T ygodnia" akcje  p op ie ra ­
n ia  polskiego hand ln  i przem ysłu .

— W  tym  eelu, K om ite t  zw raca  się z 
go rącym  apelem do całego zorganizow a­
nego kupiec tw a by czynem swoim u t rw a ­
liło i pogłębiło dokonyw ujące  się przeo­
b rażen ia  p rzek o n sń  narodow ych i by po­
p iera ło  to w s r  polski p rzy  zakupach , jak  
i p rzy  sprzedaży, p ropagu jąc  go odpo­
wiednio wobec konsumeatów.

O kna wystawne Kupców Zrzeszonych 
w Krotoszynie  w ezasie od 4 — 11-go 
grudn ia ,  udekorowane będą jedynie  pol­
skimi tow aram i. Akcji tego rodzaju do­
tychczas w K rotoszynie  na tak  szeroką 
ska/ę jeszcze nie podejmowano.

W Tygodniu  P ro p a g a n d y  W ytwórczc- 
śoi Polskiej rozbrzmiewać m usi hasło 
„D o s w e g o  p o  s w o j  e “.

Wszyscy, k tó rzy  czają  i m yślą  po pol­
sku. wezmą udział w propagandzie ,  k tó ­
ra  ma przysposobić, nowych konsam en- 
tów przemysłowi rodzimemu, a nowych 
k ii jentów  Polskiem u K upieetw n.

W spó łp raca  zorganizow ani go kopiec- 
tw a k r o t o s z y ń s k i e g o  z p rzem y­
słem r d z e n n i e  p o l s k i m  jest jednym  
z naczelnych naszych obow iązków .. .

Z adokum entu jem y to podczas Tygodnia  
P ro p ag an d y  P rze m y słu  Polskiego w 
dniaeh 4 — 11-go g ru d n ia  b. r.

K O M I T E T  
przy T. w. Kupców Samodzielnych 

w Krotoszynie.

Znachor s t a n y  zb uśmiercenie 
IH e in ieg o  pacjenta.

P rzed  sądem w K ' źminie toczyła się 
spraw a znachora Sadowskiego, k tó ry  od­
powiadał za bezprawne leczenie 11-let- 
niego Byna ro lnika , Po terka . Chłopiec, 
leczony ziołami, zm ar ł  po tej „k u rac j i" .  
Sąd skazał znachora ns  2 la ta  bezwzględ­
nego więzienia i polecił odprowadzić go 
na tychm ies t  do aresztu.

P o ż a r  6! S c i i s k o s i e .
W  dnin 28. bm. wybachł na szkodę 

M azajczyka J a n a  pożar. P as tw ą  płomie­
ni padło całkowite urządzenie  domowe.

Szkodę poniesie zak ład  Ubezpieczeń 
K ra jow ych .  Szkody wynoszą około 
4.000 złotych.

P oc iąg  popu la rny  na 2 dni w dniach 
od 7 — 8 g rud n ia  1938 r. do Poznania .  
Cena przejazdu w obie s trony  4,90 zł. 
W yjazd  z Ostrowa dnia  7. X I I .  br. około

godz. 7,28. — W yjazd  z P oznan ia  dnia 
8. X I I .  br. około godz. 21-ej. U czestn i­
kom z prow incji p rz y s łu g u je  50 pros. 
ulg» dojazdowa w p rom ien ia  20 — 60 km.

ZgłoBzeDis p rzy jm uje  do dn ia  3. X I I .  
br. P . B P. „Ocbis“ 0<?trów-Wikp., ul. 
M arszałka  Piłsudsk iego  10 — tel. 140 i 
P . B P  „O rbis“ Kalisz, nl. M arsza łka  
Piłsudsk iego  3 — te!. 666.

(Sieczfir iw .  Cecylii.
W dzień im ienia  św. Cecylii pa tronk i 

śpiewu i m uzyk i kościelnej, — urządziło 
Koło Śpiewacze H a rm o n ia  wieazornisę 
poświęconą jej czci.

Na p ro g ram  wieczoru składało  się: opo­
w iadanie  z życia św, Cecylii,  re fe ra t  o 
śpiewie kośoielnym, sola for tepianowa i 
skrzypcowe, śp iewy zespołowe i solowe a 
w końcu przy  wspólnej kaw ie dnżo zdro­
wego hnmorn.

Zgromadzeni bardzo licznie miłośniey 
śpiewu odnieśli pełne zadowolenie.

Kradzież.
K ow alczyk  A gnieszka z K ro toszyna 

została p rzy t rz y m an a  za kradzież w y ro ­
bów mięsnyoh i trzech pęczków flaków 
wartości zł 13,— K. za trudn iona  by ła  we 
f irm ie  Bacon F a k to ry  jako pracownica 
i gdy  opuszczała p race tow ar ten ehs ia ła  
zabrać do domn.

Ie sili i®«!.
Sąd Grodzki w Krotoszynie  na  posie­

dzeniu k a rn y m  w dniu  23 bm skazał:
K a p ła n  Estorę z Kalisza za szalbier­

stwo na  karę  g rzyw ny  w kwocie 10 zł 
lab  na  2 dni aresztu.

Kosińskiego Józefa  z Poznania  za szal­
bierstwo na  k a rę  g rzy w n y  w kwocie 110 
¡tł z zam iaoą  na 22 dni a resz tu  w razie 
nieściągalności.

Galcza S tefana  z Górki za odgrażania  
popełnienia zbrodni na  ka rę  aresztu  przez 
dwa tygodn ie  z zawieszeniem w ykonan ia  
k a ry  na przeciąg  lat 3.

B a lcerzak  M arię  z K ro toszyna  za k r a ­
dzież p ieniędzy w kwocie 600 zł na  e~ko- 
dę rodziców a a  karę  a resz tu  przez 2 mie­
siące z zawieszeniem n s  3 lais.

D yczak S tanis ławę z K o ry tn iey  za 
kradzież na  ka rę  aresztu  przez 1 tydzień 
z zawieszeniem na  2 la ts .

Jok ie la  A ntoniego z Ostrowa za p rzy ­
właszczeniem na k s rę  a resz tu  przez dwa 
miesiące.

M arc in iaka  F ran c iszk a  ze Zdun za 
kradzież na  k a rę  więzienia przez 9 mi©- 
sioey.

Cierpińskiego F ry d e r y k a  z Bsrdyeho- 
wa za kradzież n a  k a rę  aresztu  przez 2 
miesiące z zawiesz. na 3 lata.

rj
W nocy z 22 n a  23 bm. skradziono na  

szkodę K rupsk iego  F r y d e r y 1. , z Izbiezna 
2 konie o ras  a a  szkodę S  ..vare E m ili i  
ezory.

Za spraw cam i k rada io ry  prowadzi się 
eaerg iszne  dochodzenia.

Zespół g ier  Sportowyfih „B-:fki“ pod 
kierownic tw em  prezesa K lu b u  M ar ia n a  
W yszyńsk iego  bawił osta tn ią  niedzielę  
w Rydzynie ,  gdzie rozegra ł  spo tkan ia  
w koszykówee i s iatkówce % rep rezen ta ­
cją  s łynnego tam tejszego gim nazjum . 
Mecz saezczyeili bwę oboenoSeią b. min. 
oświaty D yr. Łopuszońskl, sera. Dąb.-Bier- 
naoki a  sali} w ypełn il i  wychowankowie 
Z ak ładu  z g ronem  profesorskim a s  azele. 
Gości w kró tk ich  słowaefc posriiipi prof. 
K u rzaw sk i  a odpowiedział prezes W y ­
szyński.  E y d zy n iaey  Bis zawiedli ocze­
kiwań. P o kaza l i  *jrą godną pogromców 
m is trza  Polski A.Z.S. szybką zespołowa, 
na  wysokim poziomis technicznym. „Bef- 
k a “ k tó ra  w osta tn im  jeszcze tygodn iu  
pokonała  wysoko krotoszyńskie  W. K. S. 
w spo tkan iach  t r en ingow ych  (22. 11. 38 
r. w koszykówce 70:46. a 25. 11. 38 r. 
w koazkówce 61:31, a w siatkówce 15:7, 
15:8) była tn  bezradna. W  »if*tkówee po 
d łs a ic h  w ym ianaoh p iłk i  końcowe ude­
rzen ia  p raw ie  zawsze należało do gospo­
darzy. W y n ik  spo tkan ia  15:1, 15:6 je»J 
jednak  zbyt|  wyBofci i nio odzwiarciadla  
zasiętego epe>-a „B sfk i“.

W  koszykówce R y c zy n iec y  rozwinęli 
rozwinęli w spaniałe  tempo, k tó re  po tra ­
fili u t r z jm s ć  przez c s łą  grę. „ B e fk a“ 
początkowo wogóle nie dochodzi do gło­
gu, dopiero kosz strze lony  przez Gałeckie­
go z poza środka boiska jedną  rę k ą  w y­
w i e j ą  en tuzjazm  widzów i popraw ia  
semopoczneie d rużyny .  • Gra się równo-
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Opony
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wszelkie części zapasowe
k u p isz  najtan ie j  u

K r s i o s z y n ,  Zdunowska 19.

C e n t r u m  
P  o  i s  k  i 
P r a c u j e . . .

RZESZÓW i D ĘB IC A , 
M E T A L  i KAUCZUK.

Czy jeszeee przed  k i lku  Ia(y Kneszów 
się spodziewał, że w jego granicach znaj- 
dą siedzibę dwie wielk ie  wytwórnie prze­
mysłowe, że obok n ich  powstawać będą 
in n e  mniejsze, pomocnicze? Pozostawmy 
to p y ta n ie  — raczej p rzec i‘ ż retoryczne
— bez odpowiedzi. F a k te m  jest,  że tak 
sie stało, a  to przecież oajważniejsze.

N a sk ra ju  miasta w ykańczane są ogrom ­
ne hale  nowej fabryki. To wzniesiona 
przez Polskie Z akłady Lotnicze w y tw ó r­
n ia  si ln ików  bj>inolotowyth, k tó ra  s tan o ­
wić będzie f i l ię  zakłarlóif p racu jących  w 
W arszaw io  — na Oięein . Ciężką mieli 
pracę  inżynierow ie, bndowa w ytw órni 
rzeszowskiej nie była łatwa. Podm okły , 
g l in ia s ty  teren  w y m ig a ł  specjalnych ro­
bót m elioracyjnych, umożliwiających p ra ­
ce budowlane.

Spośród wielu problem ów , łączących

się ściśle z p rod uk c ją  rzeszowskiej w y­
twórni si lników — jed»n zwłaszcza za­
sługuje na  uwagę. Je s t  n im  kwestia 
znalezienia odpowiedniej ilcśoi w ykw al i­
fikowanych pracowników, kwestia, k tórą  
zresztą napotyk. ją  na  swej drodze wszy­
s tk ie  nowe zakłady wytwórcze o bardziej 
skom plikowanej produkeji.  P. Z. Ł, w 
Burszowie rozwiązały tę trudność  drogą 
w erbow an ia  w całej Polsce w ychow an­
ków szkół rzemieślniczych i przeszkala- 
n ia  ich nas tępnie  w zorganizowanych 
na te ren ie  f a b ry k i  kursach.

D ru g a  wielka zdobycz przemysłowa 
Rzeszowa — to w ybudowana w r. ub. 
f a b ry k a  obrab iarek  S(>. Akc. H. Cfigiel- 
ski w Poznaniu . U ruchom ienie  w pier­
wszym rzędzie tak ie j  właśnie w ytw órn i 
nasuw ało  się samo przez się. Ja sn y m  bo­
wiem jesf, że ob rab ia rk i stanow ią  n iezbę­
dne narzędzia  produkcji dia  powstających 
corsz to nowych warsztatów.

Rzeszowska w ytw órn ia  ob rab ia rek  po­
w stała  na terenach daw nej f i rm y  , ,M ars‘‘ 
należących do min is ters tw a spraw woj­
skowych i w ykupionych  przez Cegielskie­
go. Podstawow ą produkcję  nowej f a ­
b ryk i  s tanowią tokarnie: rewolwerowe,
wielonożowe, au to m aty  jednowrzecionowe 
i uchwytowe, au tom aty  wielowrzecionowe

I wreszcie w ie r ta rk i  promieniowe. A 
obok tego — fa b ry k a  p rodukuje  na za­
mówienia władz wojskowych sprzęt a r t y ­
leryjski.

O tem pie przystosow ania s ta ry ch  za­
budow ań „M arsa“ do nowej p rodukeji  i 
w ybudow ania  nowej ha l i  świadczą n a j ­
lepiej t rzy  daty: kwiecień 1937 — począ­
tek  budowy hali ,  w ries ień  1937 — u r u ­
chomienie produkeji,  g rud z ień  1937 — 
w ykonan ie  pierwszej Barii p roduk tu .  W y ­
tw órn ia  za trudn ia  dziś 1,700 pracowników.

Z Rzeszowa gdzie k ró lu je  met.»!, je- 
dziemy do Dębicy, gdzie panu jącym  
ogłosił się — kauczuk. K auczuk  — jako 
surowiec podstawowy bud?jjącej się w ła­
śnie w ytw órn i opon esmoehodowyoh 
„S to m il“ i — jeko p ro d u k t  ezynnej już 
fab ryk i  chemicznej.

Na 30 ha lesistego teronn powstaje 
ha!a  fabryozna „S to m i l s “ , ha la  długości 
250 m., nowocześnie oświetlona ta k ,  aby  
światło dzienne wpadało jedynie  od pół­
nocy, a jednocześnie było możliwie n a j ­
silniejsze. H a la  1« może być dowolnie 
rozbudowana. Opróe* wiej buduje się .ko­
tłownię, stację pomp, w arsz ta ty  m echan i­
czne, garaże, budynk i goapodareze. Na 
rozleg łych  terenach  powstać ma już w 
n ied ług im  czasie kolonia robotnicza i

park .
P rac8 p rzy  budowie w ytw órn i „Storni- 

l a “ rozpoczęte zostały n a  wiosnę rb. Dn. 
1 kw ietn ia  p rzys tąp iono  do wylesiania  
te renu, dn. 30 ezerwca «kończono kon­
s trukc ję  sta lowa h a l i  fabrycznej oraz bi­
tą drogę wjazdów*. T eraz  już praw ie  
wszystkie bud yn k i  są pod dachem, m on­
tu je  się maszyny, ru ro c iąg i  parów© i sil­
n ik i  e lektryezne . W y bu do w an y  został 
wodociąg długości 2 km., o wydajności 
około 200 m. kub. na  godzinę, a  więc 
wodo«iąg tak  wielki , jak i  po trzebny  b y ł­
by dla  m ias ta  o 50 tys. mieszkańców. 
Kończy się już budowę wieży wodnej o 
pojemności 1,080 m. kub. Na te ren  bu­
dowy przywieziono dotychessss 700 wago­
nów m ater ia łów  budow lanych, n ie  licząc 
tra n sp o r tó w  m aszynowych i p rzyw iezio­
nego piasku pod drogi.

U ruchom ienie  dębickiej w y tw ó rn i  „Sto- 
m i la "  przew idyw ane joat do połowy lu ­
tego 1939 r.

Z fab ry k i  opon iamoehodoTyyeh u da je ­
m y  się do w ytw órn i,  w k tó re j  dokonuje 
się jedna z najbardzie j  c iekaw ych  prze­
m ian  chemicznych, gdzie odbywa się głó­
w na czr;śń drogi od kartofia .. .  do oponf; 
samochodowej.

O tej drodze nas tępnym  razem.
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wazy. B łyskaw iezne  i efektowne z a g ra ­
nia  obu d ru ż y n  ■wywołuje co chw ila  b ra ­
wa i oklaski. Gospodarze s trze la ją  jed­
n ak  z niem ożliwyah naw et pozyoyj i m i­
mo rów nej g ry  w polu «dobywają pun­
kty , W  d rug ie j  połowie K y dzyna  n iem a 
j n i  tej p r ie w a g i  i „B efk a“ rew anżuje  się 
za każdy  zdobyty  kosz. Ostateozny wy­

n ik  »potkanie  57;20. Mecz sędziował 
prof. D amezyk ■ Leszna, k tó ry  był za­
chw ycony de l ik a tn ą  i dżente lm eńską g r ą  
,.B»fki*‘ tak , że zaproponow ał rozegran ie  
spo tkan ia  miedzy „ B e fk ą “ a G im nazjum  
Leszczyńskim. S po tkan ie  to dojdzie do 
sk n tk u  już  w n a jb l i i s sy m  etasi®.

P o  spo tkan iach  i kąpie li ,  go ie inn i g o ­

spodarze pokazali gościom w spaniale ,  
zabytkow e sale, zaznajomili z boga tym  
urządzeniem  i nowoizesnym w yposaże­
niem  G im nazjum  mieszezaecgo sie jak  
wiadomo w h is to rycznym  zamka S u lk o w ­
skich, a w zainiau  po obiedzin lekkoatleci 
M ałecki i Grzelski zademonstrowali c ie­
k aw y m  R y dzy n iako m  rzu t dyskiem

pchnięc ie  krila i Bkok w dal. P r z y  ser- 
dpeznym p< żegnan iu  postanowiono k o n ty ­
nuować na p izyazlfść  w g rach  spo r to ­
wych i lekk ie j  a t ls iyee  n aw iązany  kon- 
t* k t  sportowy. J u ż  w najb liższych dn iach  
Krotos-iyu będzie iciial możność og ląda­
ni« d ru ż y n y  R ydzyn iaków  w meczu r e ­
w anżow ym  z „ B e f t ą “ .

PODCZAS

TAK@U i  m .
c

m&ita kiei u
m m i p o d a r k i  im m  « m u c  
BARDZO K O R Z y S T H l £  £0\ łZHACZ8HE

&ŁA PAKI, PAttA  I P l i s o
T 9 X 0 C l ń S K I  HAJfiJIEBSZDM 05BOREM ŚWIECI

9 9 99 W. TYKOCINSKI R R 0 T 0 S Z 9 H
R y n e k  27 .  T e l e f .  36.

BiŁAHSE -  EKSPERTyZD
organizacje  i reo rgan izsc je  
ks ięgow ośc i s ta ły  nadzór 
n ad  k s ięg o w o śc ią  p ro w a ­
dzenie k s ią g  w  a b o n a m e n ­
cie za ła tw ia  fachow o i po

cenach przystępnych 

Józef Pawelczyk
z n n n e a  k s ię g o w o śc i

Kaliska 27. Tel. 151.

S p r z e d a m y

c i E S z y f t s K i E  w Dd k i
Koniaki

Śliwowice
Likiery

Rumy
Araki i t. p. 

poleca

Franciszek ŚwierkowsKi
HURTOWNIA WÓDEK W OSTROWIE
Oddział w Krotoszynie ul. Kaliska 38.

Pierze indycze
S C S  « j r .  « ¥ « 5 .

„ S p o ł e m "  Zwlnzak Spółdz. Krotoszyn

PHILIPS
9

Szan Obywatelstwu miasia Krotoszyna i o- 
kolicy uprzejmie donoszę, że z dniem' 8 listo­
pada br.

otworzyłam w Krotoszynie, przy u licy  KaiisJr/e/ nr. 8
(dawn. restauracja p. Cug/era)

SKład s p r z ę g  M e n n y c l i
i porcelan.

Staraniem moim będzie Szan, Klientów jak 
najlepiej obsłużyć. Uprzejmie proszę o łaska­
we poparcie mego przedsiębiorstwa. 

Zapewniam ceny konkurencyjne i kreślę się 
Z poważaniem 

Stanisława IVSs!uszcwska

odznacza się doskonałym odbiorem  
i dalekim zasiągiem« dużq czułoś» 
cią oraz specjalnie dobrym odbio* 
rem krótkofalowym, Dogodne raftv
Demonslracja w firmie;

A. P A W L A K ,  —  Z A K Ł A D U  R A D I O T E C H N I C Z N E
Rynek 26. KROTOSZYN Telefon 131.

1  SUS ii Pilił
Krotoszyn

Telefon 125 R vn ek  31

T o e a ry  Kolonialne 
i deilUatesy 

Winu - W6UKI - UMery.
h u r t detaS

Nowości Zimowe pol6©a:
DIb P a ń  m ater ia ły :  n»LJl2fliU— Ptaszc2e> suknie ,  bluzki. Płaszcze damskie modne fa so ny .

«Jedwabie n a  s u t n i e  w izy tow e, w ieczo row e  — k o lo ry  na jnow sze , 

n a  palta ,  g a rn i tu ry ,  sp od n ie  w izytow e, sm o k ing i ,  p okryc ia  na  fu t ra I I !Dla P a n i e  materiały:
Iijlety - Płótna - Firany - Chodniki - Zefiry na koszule i piżamy. 

Po cenach n i s k i c h  — t y l k o  w firmie ~~~ '

Alfons 9 K ro to s z y n , Rynek 

nr. lO.


